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Referat sen. K. Fudakowskiego wygłoszony w Senacie dn. 26 bm.

S enat n a  ostatn im , w bieżącej se­
s ji nadzw yczajnej, p len arn y m  posie 
dzeniu , dn . 26 bm . p rzy ją ł ustaw ę o 
śro d k ach  finansow ych n a  pop ieran ie 
gospodarczo uzasadnionego k sz ta łto ­
w ania cen a rty k u łó w  rolniczych.

O b s z e rn y  r e f e r a t  w y g ło s i ł  s p r a ­
w o z d a w c a  seat. b udakoiosM.  uod- 
,k reś l i ł  o n  m .  in., że u s t a w a  w y w o ła ­
ła  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  w sp o łe c z e ń ­
s tw ie  n ie  tytiko d z ięk i  w y ją t k o w y m  
oko licznoścton  n , j a k i e  . tow arzyszy ły  je j  
w n ie s ie n iu  p r z e z  t t z ą d  p o d  o b r a d y  
p a r l a m e n t u ,  iiecz r ó w n i e ż  d z ię k i  tej 
t r e śc i .  M amy d o  
w ą ,  k tó r e j  za s ięg  
oze n ie  o b e j m u j ą  
k i  n a r o d o w e j .

W skutek  niskich  
m ów ił im. in. referent, p rodukcja s ta ­
ła  się nieopłacalną. Z niezdrowej a t­
m osfery  kryzysow ej zrodził .się p a ­
radoksalny  pogląd, k tóry  jest szkodli­
wym  nonsensem . W yraża go często 
pow tarzane zdanie o kilęsce- urodzaju  
T rzeba na  p raw d ę w ielkiego sfałszo­
w an ia  pojęć, żeby zaprzeczyć od 
wiecznej praw dzie, że obfitość dóbr 
jest łaską i dobrobytem . Przedłożona 
ustaw a w swoim  założeniu w ytacza 
w alkę temiu fałszowi, dąży do pom no­
żenia dóbr i zapew nienia im  opłacal­
ności. To dążenie do  pom nożenia p ro ­
dukcji ró lnej spraw ia, że liczyć się 
m usim y z posiadaniem  nadw yżek, 
k tó re sprzedać trzeba n a  rynkach  
św iatow ych i ta  okoliczność u tru d n ia  
w alkę o poziom  cen rolniczych, 
zw łaszcza w tedy, gdy ceny n a  tych  
rynkach  spadają . Odezwały się a la r­
m ujące głosy, p iętnu jące antyspołecz­
ny ch arak ter ustawy, jako  rzekom o 
godzącej w  in teresy  w arstw  p racu ją ­
cych. W ięc, gdy chodzi o u trzym anie 
dotychczasow ego poziom u cen przez 
pobieranie opłat, czyli bez o fiar ze 
strony  konsum enta —  to to  jest dz ia­
łanie antyspołeczne —  a gdyby ceny 
spadły  i całe życie gospodarcze dozna­
ło w strząsu  i w zrosłaby ilość bezro 
bothych —  czyż byłyby tak ie  ceny 
dobre d la społeczeństw a?

Nie dojdziem y do ładu  w Polsce, 
jeżeli w skazaniem  postępow ania go­
spodarczo - społecznego będzie ego­
istyczny in te re s  jakiejkolw iek M asy 
czy grupy. K anonem  postępow ania i 
jego celem  m psi być interes narodu  
polskiego i jego państw a, n a  kóry 
sk ładają  się sharm onizow ane interesy 
w szystkich jego w arstw . W  Polsce 
biednej, zniszczonej przez wojnę, 
obarczonej w ielkim  zadaniem  p ań ­
stwowym , jak i gdzieindziej widziało 
k ilk a  zrzędu pokoleń, św iat pracy  u- 
zyska ł ustaw odaw stw o, k tó re  nie

w sz y s tk ie  z a m o ż n e  i p o s tę p o w e  p a ń ­
s tw a  z a c h o d u  z a s ta w i ły  u  s ieb ie ,  a le  
c h ł o p a  p o l s k i e g o  n i k t  n ie  z a b e z p ie ­
cz a  p r z e d  w y p a d k ie m ,  ś m ie r c ią  lu b  
s ta ro śc ią ,  n i k t  się n ie  t ro sz c z y ł  o d ł u ­
gość  d n i a  je g o  p r a c y ,  a n i  o t r w a ło ś ć  
je g o  d o c h o d u  i p o s ia d a n ia .  K iedy  b u d ­
że te m  r o b o tn i c z y m  in t e r e s u j e m y  się. 
i b r o n i m y  g o  o d  la t ,  to  b u d ż e t  n a j ­
d r o b n ie j s z e j  r o d z in y  ro ln ic z e j  n ie  
z n a jd u je  t a k ie j  o b r o n y  p o z a  o ś r o d k a ­
m i  ro ln ic z y m i ,  g d y ż  n i e  je s t  o b ję ty  
o f i c j a ln y m  m i a n e m  ś w ia ta  p r a c y .

O tó ż  d o n io s ło ść  z a m ie rz e ń  u s t a ­
w y  s t a n o w i  to „  że p r a g n i e  o n a  s k u ­
te c z n ie  b r a ć  w  o b r o n ę  f u n d a m e n t  b u ­
d o w y  g o s p o d a r c z e j  p a ń s tw a ,  j a k i m  
je s t  r o ln ic tw o

O d z y w a ł y  s ię  g ło sy  p r z e c iw  u s t a ­
wie, że j a k o b y  m n ie j s z a  w ła s n o ś ć  z a ­
i n t e r e s o w a n a  j e s t  g łó w n ie  w  ce n ie  
a r t y k u ł ó w  h o d o w l a n y c h  a  n i e  r o ś l i n ­
n y c h .  \V  o p in i i  te j  m ie śc i  się  n i e p o r o ­
z u m ie n i e  i b łą d .  Z a p o m i n a  się b o ­
w ie m  o ty m ,  że p r z y c z y n ą  te j  u s ta w y  
je s t  z a p o b ie d z  g łę b o k ie g o  s p a d k u  cen

W niedzielę .pan premier, gen. Sławoj- 
Siktadkowiski dokonał w Dzikowcu odsło­
nięcia poimniika kaprala Korpusu Ochrony 
Pogranicza «. p. Stanisława Serafina., któ­

ry poległ podczas pełnienia służby na 
pograniczu polsko-litewskim dnia 11 mar 
ca rb. na odcinku iMarcinkańce.

z b o ż a  z a r a z  p o  ż n iw a c h ,  n a t u r a l n y m  
w ięc  jest,  że  u s t a w a  śp ie szy  z p o m o ­
c ą  n a  z a g r o ż o n e  m ie jsc e  w  ro ln ic tw ie ,  
tak. j a k  s t r a ż  o g n io w a  b ie g n ie  ta m  
gdz ie  się p a l i ,  a  m e  w  o d w r o t n y m  k ie ­
r u n k u .  t t z ą d  p o z a  t y m  n ie  le k c e w a ż y  
p r o d u k c j i  zw ie rzęc e j ,  gdyż  n a  je j  p o ­
p a r c ie  p r z e z n a c z a  w b u d ż e c ie  12 i  pół 
m i l io n ó w  zł, k t ó r e  n o ta b e n e  p o c h o d z ą  
ze  s p e c j a ln y c h  d o d a t k ó w  d o  p o d a t ­
k ó w ,  u c h w a lo n y c h  p o d c z a s  k r y z y s u  
d l a  p o d t r z y m a n i a  c e n  zbo ż a .  D a le j  
b łą d  p o le g a  n a  t y m ,  że j e d n i  p rze z  
n ie z n a jo m o ś ć  rze czy ,  a  d r u d z y  św ia ­
d o m ie ,  lecz d l a  ce lów  u b o cz n ie  z r o l ­
n i c tw e m  z w ią z a n y c h ,  isitarają s ię  u- 
g r u n to w a ć  p r z e k o n a n ie ,  że  m n ie j s z a  
w ła s n o ść  n i e  je s t  z a in t e r e s o w a n a  w 
o p ła c a ln o śc i  c e n  z b o ż o w y c h .  O łóż 
W brew  t y m  tw ie r d z e n io m  46 p ro c .  
zb o ż a ,  r z u c o n e g o  n a  r y n e k  w e w n ę t r z ­
n y ,  p o c h o d z i  z p r o d u k c j i  w ło śc ia ń ­
sk ie j .  I  to j u ż  je s t  o d p o w ie d ź  w y s t a r ­
cz a ją c a .

Z a ło ż e n ia  u s t a w y  n a p e w n o  n ie  w y ­
c z e r p u ją  c a ło k s z ta ł tu  p o s tu l a tó w  r o l ­
n i c tw a  po lsk ieg o ,  z a r ó w n o  w  l ik w i ­
d a c j i  k lę s k  k ry z y s o w y c h ,  j a k  i w  z a ­
p e w n ie n iu  r o z w o ju  p r o d u k c j i  w  p r z y ­
szłości.  U s t a w a  b o w ie m  p o z o s ta w ia  n a  
ogó ł bez  r o z t r z y g n ię c ia  sze reg  s p r a w  
w a ż n y c h ,  j a k  n p .  z a g a d n ie n ie  o d d ł u ­
żen io w e .  L ecz  s p r a w y  te  n ie w ą tp l iw ie  
z n a j d ą  r o z s ą d n e  r o z w ią z a n i e  n a  in ­
n y m  m ie j s c u  p r z y  ż y c z l iw y m  w s p ó ł ­
d z i a ł a n iu  p. M in i s t r a  S k a r b u  z p r z e d ­
s ta w ic i e la m i  r o ln ic tw a .  N a to m ia s t  z a ­
ło ż e n ia  p r o g r a m o w e ,  z a w a r t e  w  u s ta ­
w ie, są  n ie z w y k le  w a ż n y m  ś w ia d e c ­
tw e m  z a m ie r z e ń  R z ą d u  i izdają się 
d a w a ć  r ę k o jm ię  sku te cz n eg o ,  d z i a ł a ­
n ia  n a  rzecz  ca ło śc i  g o s p o d a r s t w a  n a ­
ro d o w e g o ,  a  t y m  s a m y m  i ro ln ic tw a .

Błyski nowej burzy na Dalekim Wschodzie
Zdaw ało się już, że k o n flik t japoń  

sko-sow iecki n a  pograniczu  M andżur 
sk im  jest n a  najlepszej drodze do za­
żegnania. W rócili parlam cn tariu sze  
japońscy , k tó rzy  byli za trzym ani 
przez w ojska sow ieckie zaś rząd  w To 
kio  postanow ił zaproponow ać M osk­
wie u tw orzenie kom isji, złożonej z 
przedstaw icieli ZSRR, M andżukuo i 
Japon ii, k tó ra  m iałaby  załatw ić incy 
den t g ran iczny  w Czańgkufehg.

Była to dobra  w ola Jap o n ii, k tó ra  
nie chce się angażow ać do now ej za 
w ieruchy, m ając  zaabsorbow ane swe 
siły w przed łużającej się „ekspedy- 
cjł“ chińskiej.

Inacze j jest z Sow ietam i. To eo 
sm uci Japon ię , cieszy ich w roga. To

też Sowiety n ie k w ap ią  się z u regu lo­
w aniem  incyden tu . O dw rotnie , moż- 
naby sądzić, że s ta ra ją  się o w ytw o­
rzenie now ych  ognisk n iepoko ju . P ra  
sa donosiła już o k ilk u  d robnych  kon 
flik tach , a oto obecnie japońsk i 
dziennik  „Niszi N iszi“ donosi z m. 
M utank inang  w M andżukuo, że 300 
żołnierzy sow ieckich pod osłoną czte­
rech k an o n ie rek  przepraw iło  się 
przez rzekę U ssuri stanow iącą g ran i­
cę m iędzy ZSRR a M andżukuo i z a ję ­
ło w ioski W aolińgts i H sinhsittgtung 
podpala jąc  w iększość cha t w tych 
w ioskach. O ddziały japońsk ie  w ypar 
ły oddział Sowiecki po 5-godzinnym  
s ta rc iu .

Pew na część żołnierzy sow ieckich 
z oficeram i za trzym ała  się na  wys­
pie położonej pośrodku  rzeki i oko­
pała się na  n iej.

W  tym  stan ie  rzeczy do uspokoję 
ni a n a  odcinku  Jap o n ia  —  Sowiety 
jest dalej, niż kiedykolw iek.

D w aj parlam cn tariu sze  jap o ń s­
cy, k tó rzy  pow rócili już  do 
C zanglintse, n ie przynieśli żadnej od 
pow iedzi od Sowieckiego dowódcy 
sił zb ro jnych  w N ow okijew sku. Od 
pow iedź ta  będzie praw dopodobnie 
udzielona w drodze dyplom atycznej,
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Krwawiąca Palestyna
D o w y ją t k o w y c h  n a l e ż ą  w  P a le s  

Ł$nie d n i ,  w k l ó r y c h  niej d o k o n a n o  
j a k ie g o ś  z a m a c h u ,  w k t ó r y m  k i lk a n a  
śę ie  co n a j m n i e j  oisób ,n.ie u t r a c i ło  
życ ia .

W  ub .  p o n ie d z i a ł e k  z o s ta ło  żabi- 
Łych 75 o s ó b  i 150 r a n io n o .  T e r r o r  
p r z y b r a ł  n a  s ile  w  s p o s ó b  d o ty c h c z a s  
n ie s p o ty k a n y .  I ty m  r a z e m  H a i f a  b y ­
ła  t e r e n e m  k r w a w e j  m a s a k r y .

A r a b o w ie  ś l u b u j ą  s t r a s z l i w ą  zem - 
l s ię  Ż y d o m .  Angilia d l a  r a t o w a n i a  r e s z ­

te k  p o w a g i  w  P a le s ty n ie ,  w y d a ł a  p o ­
w r a c a j ą c e m u  z I n d y j  k r ą ż o w n i k o w i  
„ E ś m e r a k l e "  d r o g ą  r a d io w ą  p o le c e ­
n ie  naJ t .ychnnus tow ego  u d a n i a  się do 
Uflify, gdz ie  z a k o tw ic z o n o  ju ż  i.u y

b r y t y j s k i  k r ą ż o w n i k  , ,R e p u łs e “ . Z E- 
g ip tu  w y s ł a n o  rówm ież d w a  n o w e  ba-  
t ! ig o n y  p i e c h o t y  i p u ł k  s a m o c h o d ó w  
p a n c e r n y c h .

O t w a r t a  w o j n a  d o m o w a  m ię d z y  A 
r a b a n u  i Ż y d a m i  w  P a le s ty n i e  wisi 
n a  w ło s k u .

Ja k  donoszą, ZOSTAŁ ZAMOR 
DOWANY KILKOMA WYSTRZAŁA 
Ml Z REW OLW ERU  IMAM W IE L  
KIEGO MECZETU w st. Jean  d*Aciv 
Szeik Htissi Asu Rahim .
: Jest to drugi zam ach na  w ysokie­

g o  dygnitarza  duchow nego m uzułm an 
skiego w P alestyn ie. J a k  w iadom o, 
został osta tn io  zam ordow any im am  
m eczetu O m ara w Jerozolim ie.

Rozbił się polski samolot pasażerski

Co słychać oa Świecie?Na frontach 
h l s z n a f l S K l m  3 chińskim

N a f r o n t a c h  h i s z p a ń s k i m  i  c ln ń s -  
kihu s y tu a c j a  p o z o s ta je  bez  z m ia n ,  co 
z n a c z y ,  że z w y c ię s k ie  d o t ą d  w o j s k a  
gen .  F r a n c o  o ra z  J a p o n i i  s ta łe  p o s u ­
w a ją  się  n a p r z ó d .  W o j s k a  gen .  F r a n ­
co z a ję ły  n a  w s z y s tk i c h  f r o n t a c h  sz e ­
re g  w a ż n y d h  s t r a t e g i c z n y c h  p o z y c y j ,  
z d o b y w a ją c  j e d n o c z e ś n ie  d u ż o  j e ń ­
có w  i a m u n ic j i ;  Z w a ż n ie j s z y c h  p o z y -  
c yj te j  o f e n z y w y  n a l e ż y  z a n o to w a ć  
w z m o ż o n e  b o m b a r d o w a n i e  s to l ic y  
Mudifyilti. T a k  nip w  nb .  p o n ie d z i a ł e k  
w c i ą g u  godiziuy s a m o lo ty  z rz u c i ły  
p rz e s z ło  200 b o m b  n a  M a d ry t .  J e że l i  
Chodzi o a k c j ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  w  
k e r u n k u  z a h a m o w a n i a  rozlew ni k r w i  
w H is z p a n i i ,  lo w  tej d z i e d z in ie  n ie  
m a  n ic  d o  z a n o c o w a n ia .

J a p o ń c z y c y  w m a r s z u  n a  H a n k o u  
za ję l i  m ia s to  K in k ia n g  n a  i z e c e  J a n g  
Lse. P o  z a ję c iu  le g o  m ia s t a  w o js k a  a 
p o ń s k ie  d w i e m a  k o l u m n a m i  p o s u w a ­
ją  się w k i e r u n k u  H a n k o i t .

Narasta nowy konflikt 
fińsko-sci 'iecki

M iędzy  S o w ie ta m i  i F i n l a n d i ą  pa .  
i.u,je p o w a ż n e  n ą p j ę ż p n ie  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h ,  k t ó r e  -  j a k  s ą d z ą  
—  m o g ą  n a w e t  się z a k o ń c z y ć  ic h  z e r ­
w a n ie m .  W y n i k ło  lo> n a  t le  o d m o w y  
S o w ie tó w  w y d a n i a  p o r w a n y c h  i u w es 
z io n y c h  dwui s t a t k ó w  l i ń s k i c h  foczo] 
n e  w tej s p r a w ie  r o k o w a n ia  z a k o ń c z y  
ły się  b e z  rezu lL atu ,  g d y ż  d e l e g a c ja  so 
n i e c k a  tw ie rd z i  u p o rcz y w ie - , 'ż e  s ta tk i  
z a t r z y m a n o  nji w o d a c h  le ry to r iu i -  
n y c h  so w ie c k ic h .  \ t  Łych w a r u n k a c h  
d e le g a c ja  l i ń s k a  z r e z y g n o w a ła  z p r o ­
w a d z e n ia  d a l s z y c h  p e r t r a k l a c y  j —

D z ie n n ik  l i ń s k i  „Umsi S u o in i "  do  
n os i, że  w ła d z e  s o w ie c k ie  z a b r o n i ły  
s t a t k o m  i i i n d u m  u d a w a ó s i ę  r z e k ą  Net 
w ą  d o  j e z io r a  Ł a d o g a ,  k tó r e g o  zaeho! 
d n i  b r z e g  n a t ę ż y  ja k  w ia d o m o  do F in  
la n d i i .  C a ła  p r a w i e  f lo ta  l i ń s k a  j e z io ­
ra  L a d o g a ' ' z n a j d u j e ' s i ę  o b e c n ie  w za- 
Loee F iń s k i e j  bez  m o ż n o ś c i  d o p ły n ię ­
c ia  d o  j e z io r a .

F iń s k i e  M in.  S p ra w r Z a g r a n i c z ­
n y c h  w y s to s o w a ło  w t e j ' s p r a w i e  n o ty  
dó  M o sk w y ,  n a  k t ó r e  d o ty c h c z a s  nie 
o t r z y m a n o  o d p o w ie d z i .  W  k o ła c h  zbii 
ż o n y c h  do  f i ń s k i e g o  M S / ’ m ó w i  się 
o m o ż l iw o ś c i  o d w o ła n i a  p o s ła  f iń sk ie  
go z M o s k w y  i z a ż ą d a n i a  o d w o ła  twa 
p o s ła  s o w ie c k ie g o  z H e ls in e k .

Piszą do nas

L o tn ic tw o  p o ls k i e  d o tk n ę ła ,  cięż 
k a  ża ło b a .  W  p ią te k ,  22 l ip e a ,  w  g ó ­
r a c h  B u kow in} -  n a  t e r e n ie  R u m u n i i  
ro z b i ł  s ię  l e c ą c y  ze L v  o w a  do  B u k a ­
r e s z tu  p o la k i  S a m o l o t  p a s a ż e r s k i  
. „ L o c M ię a d  14". l i  osó ty  w ty m  11 pa,, 
s a ż e r ó w  i 3 o so b y  za ło g i  p o n io s ło  
śm ie r ć ,  s a m o lo t  zaś  r o z b i ł  się d o szczę  
tnie .  Z g in ę l i  w- k a t a s t r o f i e :  o b y w a te l  
a m e r y k a ń s k i ,  lo tn ik  a m a t o r  d r .  C aro ,  
s z w a g ie r  p o s ł a  b u łg a r s k i e g o  w- W ar- 
s z a w ie  inż. l ł a d i  R a d e w  j a p o ń s k i  at 
l a c h ę  w o j s k o w y  w R u m u n i i ,  p łk .  sz ta  
Im g e m tra  litego W alka, c z te re j  o b y w a  
Lt-lt- r u m u ń s c y : d r  B odea ,  d r  N u sse n -

baunn , inż .  T e łun ir  i ikpt. Joneiscu . 
O b y w a te le  p o ls c y  —  G nys ,  p a s a ż e r  ze 
Lw ow tf,  p.  W aliszew isk i ,  w o ź n y  p o s e ł  
s iw a  z A ten ,  p. G o z d o w s k i ,  p i lo t  P. L. 
L. „ L o l 1 N a r l o w s k i  o r a z  t r z e c h  cz ło n  
k ó w  z a ło g i :  p i lo t  K o t a r b a  W ła d y s ł a w ,  
r a d i o o p e r a t o r  Z a r z y c k i  Z y g m u n t  i 
m e c h a n i k  p o k ł a d o w y  P a n e k  F r a n c i ­
szek .

K o m is ja  p o l s k a  i r u m u ń s k a ,  b a d a  
j ą c e  p r z y c z y n y  k a t a s t r o f y  o r z e k ły ,  że 
p r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y  hy ły  w a r u n k i  
a t m o s f e r y c z n e .  P r a w d o p o d o b n i e  p io  
i ii ii u d e r z y ł  w samoilot.

1) P r z e d  w o jn ą  l u d  te n  g a r n ą ł  się 
do  o ś w ia ty  p o l s k i e j  i c i c h a c z e m  t r z y ­
m a ł  p o l s k i e  n a u c z y c ie lk '  k t ó r e  p o ­
c h o d z i ły  z ty c h  s t r o n ;  b y ły  n a j s e r d e ­
c z n ie j s z y m i  p r z y j a c i ó ł k a m i  te g o  l u ­
d u  i  d z iec i ,  a  j ę z y k  p o l s k i  b y ł  św ię ty ,  
s z la c h e tn y ,  b y ł  j ę z y k ie m  s z c z ę ś l iw ­
c ó w  —  p a n ó w .  O b e c n ie  n a u c z y c ie le  
s ą  p r z y b y s z a m i ,  u p r z e d z e ń c a m i ,  w r a  
ż i iw e m u  lu d o w i ,  n ie  u k a z u j ą c y m i  se r  
ca  i  z r o z u m ie n i a ,  a  j ę z y k  p o l s k i  s ta ł  
s ię  ję z y k ie m  c i ą g ły c h  z a w o d ó w  (nie 
sp e łn i ły  się  n a d z ie je  p o le p s z e n ia  iry- 
Lli), r ó ż n y c h  u d r ę k  i k a r  cz ę s to  n i e ­
s p r a w ie d l iw ie  w y m i e r z a n y c h .  I  d l a ­
tego  n ie  c h c ą  lu d z ie  w  d o m u  m ó w ić  
p o  p o l s k u ,  d z ie c i  też l y m  się  z a r a ż a j ą  
i p r ę d k o  p r z e s t a j ą  go  r o z u m i e ć ,  w ięc  
i r a d io  w  t y c h  w a r u n k a c h  n a  n ic .

2) N a u c z y c ie le  p r z e w a ż n i e  n ie  z n a  
j ą  luidu n ie  c h c ą  go zn a ć .  S p e łn i a j ą  
o b o w :a z k i  u r z ę d n ic z o ,  a b y  żyć ,  a 
b r a k  p o w i ą z a n i a  n a u k i  r e l ig i i  i w y ­
c h o w a n i a  z n a u k ą  w y t w a r z a  w- Indz ie  
p r z e k o n a n i e ,  ż e  t a k a  n a u k a  n ic  n ie  
d a j e  i j e s t  z b ę d n a ,  g d y ż  n a w e t  n ie  
w ią ż e  się z D rącą  n a  ro li

3) D a le j  n ę d z a  m a t e r i a l n a  w ię k ­
szośc i  lu d u ,  o k t ó r e j  m a ło  k to  m ó w i,  
bo  s y ty  g ł o d n e m u  n ie  w s p ó łc z u je ,  w y  
tw o r z y ła  ż y c ie  z d n i a  n a  d z ie ń ,  w ięc 
Wie do  s z k o ły ,  k ie d y  n ie  m a  co  jeść ,

—  W  zakładach ptodukcji m m iii w 
Krompavhy we. wschodniej Stowa-cji na­
stąpił wybuch kotła ze smołą. Jeden ro­
botnik poniósł śmierć, 9 zaś z-oslaio ■
c.ążko rannych, a 4 lżeb

. —  Z głodu i wyczerpania zmarły 
1 cioby w Alpacn szwajcarskich Trzej 
alpiniści przy wspinaniu się na przełęcz 
Gross Windfaelle zostali zaskoczeni 
przez burzę. Wszyscy trzej zmadi na sku- 
‘ek chłodu . wyczerpania.

’ —  Powodzie w  Chinach. Nł skutek 
ulewnych deszczów katastrof powodzi 
zaczyna zag-arać i północnym Chinom. 
Pekin i Tie-ntsin są już odcięte od świata 
przez wody, które wfarąnęiy ao niżej „ 
położonych dzielnic Pekinu. Pozi-o-m wód 
na rzece Żółte) stale wzrasta.

 Nad powiatem Muntenl w Rumunii
przeciągnęła straszna burza, która wyrzą­
dziła znaczne szkody ’ i spowodowała 
śrrńerć kilku osób. O  sile burzy świadczy 
fakt, że w gminie Orężu wichura znisz­
czyła doszczętnie, stodołę długości 60 m, 
grzebiąc w iej gruzach 4 osoby oraz ra­
niąc kilka.

Wiatr wyrywał drzewa z korzeniami 
i przewracał wozy jadące szosą,

—  V, gminie Y ile a  Stmmba w Ru­
munii ponieśli śmierć, rażeni piorunami: 
16-letni Wilhelm Harvat i jego 12 ierni 
brat. Ojciec zabitych na wieść o tragedii 
dostał ataku sercowego i zmarł.

—  Przez Rumunię przechodzi obecnie  
fala wielkich upałów. W  Bukareszcie w : 
jednym dniu ubiegłego tygodnia tempe­
ratura dochodziła do 5fc st. C. Naiwięk 
sze jednak upały noto-wano w południo­
wych częściach Besarabi-i w powiatach 
Oltenii, Vlasca i Te-leorman.

—  Po lali niebywałych upałów w ubie 
głym tyg. szalM) nad Esłonlą nadzwycza| 
silne burze, połączone z ulewnymi desz­
czami, piorunami i gradobiciem, wyrzą 
dzaiąc szczególnie poważne szkody w 
południowych okręgach Estonii.

.Litwa murowana”
Z K o w n a  d o n o s z ą ,  że  r a d e  m in i s t r ó w  
o b r a d o w a ł a  n a d  tzw . p r o j e k t e m  „ L i ­
tw y  m u r o w a n e j 11, k to r e g o  c e le m  je s t  
r o z w ó j  b u d o w n i c t w a  m u r o w a n e g o .
W  z w ią z k u  z t y m  p r a s a  p o d a j e ,  że na  
r a d z ie  m i n i s t r ó w  r o z p a t r y w a n o  p r o  
j e k t  z w o ln i e n i a  n o w o p o w s t a j ą c y c h  
c e g ie ln i  n a  p r z e c i ą g  5 l a t  ze w s z e l ­
ki n  p o d a t k ó w 1 b y  o b n iż y ć  c e n ę  ceg ły  
i d a c h ó w k i .

m e  d o  k s ią ż e k ,  k i e d y  — je s l  b o s y  i ob  
d a r t y ,  n ie  d o  s z k o ły ,  k i e d y  p o b o r c a  
w y c ia g a  z s z a fy  p łó tn a  i z a b i e r a  k o  
ż u c h ,  i cc p o p a d n i e .  D z iec i  w s z a k  sły­
szą,  j a k  r o d z ic e  k ln ą ,  g d y  t r z e b a  p i e ­
n ię d z y  n a  z e sz y ty  i k s ią ż k i ,  g d y  zdy­
c h a j ą  k r o w y  w  c h le w ie ,  b o  n ie  m a  
k o m u  p a ś ć ,  a  tu  a n i  c h w i lk i  c z a s u  —- 
wlbrew te m u  co  m ó w i  S z a n o w n y  Au 
to r .  Ś ro d o w is k o  n ę d z y  i z ło d z ie j s tw a ,  
ś r o d o w is k o  p i j a ń s t w a  za  o s ta tn ,  
g ro s z :  „czy  t a k  ż e b r a k ,  czy  t a k  ż e b ­
r a k  1“

4) C h ło p  juiż w ie ,  c h o ć  n ie  w i a d o ­
m o  z j a k i e g o  ź r ó d ła ,  iż „ d a l s z y c h  n a ­
u k "  n ie  z d o b ę d z ie ,  b o  go  „ m o g ą  n ic  
d o p u ś c ić " ,  w ięc  s łu s z n ie  m ó w i ,  iż 
a d w o k a t e m  czy  d o k t o r e m  n ie  b ędz ie ,  
w ięc  p o  co  ,ta i  to  ta j r a  n a u k a ,

5) M ło d z ie ż  p o  u k o ń c z e n i u  sz k o ły  
p o m i m o  p r a c y  i  c ię ż k ie g o  ż y c ia  p o ­
t r z e b u je  r o z r y w k i  i  w o g ó le  w y ł a d o ­
w a n i a  en e rg i i ,  w ięc  id z ie  n a  f e s t  i t a m  
się  b i je ,  b o  k to ż  m u  p o k a z a ł ,  c z y  z a ­
c h ę c i ł  d o  s p o r tu .  S t a r z y  n ie  i d ą  do  
k ó łe k  r o ln ic z y c h ,  b o  te n ż e  instruk tor*  
n ie  m a j ą c y  p o ję c i a  o tu t e j s z y m  c h ło p  
s k in i  r o ln ic tw ie ,  z k s i ą ż e k  „ n i e d o r z e ­
c z n ie "  l u d z io m  o p o w ia d a ,  a  m ło d z ie ż  
n ie  t w o r z y  k ó łe k  m ło d z ie ż y ,  b o  n ic  
m a  k o m u  u m ie j ę tn i e ,  z g o d n ie  z p sy  
chiiką je j  s tw o r z y ć  i p r o w a d z i ć ,  wi^C

Anielskie pośrednictwo w CzechosłowaN
O g n is k o  n ie p o k o ju  w C z e c h o s ło ­

w ac j i ,  g r o ź n e  d l a  p o k o j u  „ E u r o p y ,  
d o t ą d  n ie  w y g as ło .  Z a n o t o w a ć  j e d n a k  
n a le ż y  p o w a ż n ą  p r ó b ę  je g o  s t łu m ię  
n ia .  P o n ie w a ż  d o b r o w o l n y  u k ła d  p o ­
m ię d z y  N ie m c a m i  s u d e c k im i ,  a  r z ą ­
d o m  p r a s k i m  s t a w a ł  się c o r a z  b a r ­
dz ie j  w ą tp l iw y ,  r z ą d  b r y ty j s k i  p o s ta  
n o w i ł  m ia n o w ic i e  z a p r o p o n o w a ć  r z ą ­
d o w i  p r a s k i e m u  a b y  d o ś w ia d c z o n a  o 
so b is lo ś ć  Z b a d a ła  syLuację n a  m ie js c u  
i w  r a z i e  p o t r z e b y  u d z i e l i ł a  sw e j  p o ­
m o c y  w  r o k o w a n i a c h .  T a k '  o b s e r w a ­
t o r  i p o ś r e d n i k  b y łb y  o c z y w iśc ie  n ie ­
z a le ż n y  od  r z ą d u  b r y ty j s k i e g o  o ra z  
o d  rządów- i n n y c h .  O s o b is to ś ć  ta  m u ­
s ia ła b y  k o r z y s t a ć  ze w s z y s tk i c h  u-łal 
w-ień i i n f o r m a e y j ,  a b y  m ó c  p e łn ić  
s w ą  m is ję .  B ę d z ie  lo  z a d a n i e  b a r d z o

u c ią ż l iw e ,  o d p o w ie d z i a ln e  i d r a ż l iw e .

Z a d a n i a  tego  p o d ją ł  s ię  a n g ie is k i  
p o l i t y k  l o r d  K im c im a n .  Z a r ó w n o  
r z ą d  p r a s k i ,  j a k  i  k ie ro w n ic tw -o  N iem  
c ó w  s u d e c k ic h  wyraziły- z g o d ę  n a  tę  
propo-zy cję i p o ś r e d n i k  angifelski ju ż  
w k r ó t c e  p r z y b ę d z ie  d o  P ra g i .  T r z e b a  
p r z y z n a ć ,  że  z a d a n i e  b ę d z ie  o n  m ia ł  
n ie  ła tw e .  J u ż  o b e c n ie  l i c z ą  się  z m o ż  
l iw o ś c ią  n ie p o w o d z e n i a  je g o  m is j i .

P r a s a  a n g i e l s k a  d o n o s i  B e r l in a ,  
że w  w y p ad lk u ,  g d y b y  m is j a  R u n c i-  
m a n a  się n ie  p o w io d ła ,  k a n c l e r z  H it  
le i  z a ż ą d a  p l e b i s c y tu  w  C z e c h o s ło w a ­
cji, k t ó r y  m i a ł b y  s tw ie rd z ić ,  czy  N ie m  
cy  s u d e c c y  p r a g n ą  p o z o s t a ć  w  s k ł a ­
dz ie  r e p u b l ik i  c z e c h o s ło w a c k ie j ,  czy  
też p r a g n ą  b y ć  p r z y ł ą c z e n i  do  R zeszy .

W sprawie oświaty na ziemiach wschodnich
(Głosy w

W ielce Szanow ny 
P an ic  R edaktorze!

U p rz e jm ie  p r o s z ę  o p o d a m e  w  p o ­
c z y tn y m  p a ń s k i m  p i ś m i e  i  m o ic h  u- 
w ag  d o ly c z ą c y c h  a r t y k u ł u  p. t. „ O ś ­
w ia t a  n a  z i e m i a c h  w s c h o d n i c h  w 
p r z e k r o j u  r z e c z y w is to ś c i " ,  żarn ie ;  z- 
c z o n y m  w  N r  25 „ G ło s u  Z ie m i -.

A u to r  w s p o m n ia n e g o  a r t y k u ł u  p o  
o ś w ie t l e n iu  s t a n u  f a k ty c z n e g o  o św ia  
ty  p r z y c h o d z i  do  w n io s k u ,  że n ik ły  
r e z u l t a t  p r a c y  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
d a  s ię  w y t ł u m a c z y ć  n ie u c z ę s z c z a n ie m  
d z iec i  do  s z k o ły  w c ią g u  p e łn y c h  7 
lat, a  ly lk o  3— 4. T e m u  zaś  m o ż n a  
z a r a d z i ć  w  n a j p r o s t s z y  sp o só b .  O dpo-  
w ie d n ia  u s t a w a  s z k o ln a ,  z a o p a t r z o ­
n a  w' o s t r e  r y g o r y  za  n ie p o s y la n ie  
d z iec i  do  s z k o ły  od 7 d o  14 la l ,  nape -  
w n o  t e m u  z a r a d z i ,  a  w in n i  p r z e k r o ­
c z e n ia  je j  m u s z ą  b y ć  b e z w a r u n k o w o  
k a r a n i  —  m ó w i  a u to r .

Z a p e w n e ,  t r u d n o  z ty m  *&ię nie 
zgodz ić ,  że g d y b y  d z i e c i  -chę tn ie j  
p r z e z  d łu ż sz y  czas  p r z e b y w a ły  w

dyskusj i )
. . . .

sz k o le ,  to s k u te k  b y łb y  in n y ,  a le  nie- 
sLety, r z e c z  d z iw n a ,  tego  n ie  c h c ą  r o ­
dz ice ,  n o  i  dz iec i ,  a  n a w e t  m ło d z ie ż  
n ie  c h c e  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j  —  n ie  
c h c ą  sw eg o  d o b r a .

P r z y p o m i n a  się  r z e c z  z b a jk i ,  j a k  
to lu d z ie  c iąg n ę l i  k row rę n a  d a c h  p o ­
r o s ty  t r a w ą ,  a k r o w a  c h o ć  b y ła  g ło d ­
n a ,  u p i e r a ł a  się  i r y c z a ł a  —  c iąg n ę l i ,  
b o  s a m a  n ie  w c h o d z i ła ,  b i l i  j ą  i d z i ­
w o w a l i  się, że  sw e g o  d o b r a  n ie  
c h c ia ła .

N ie ,  S z a n o w n y  P a n i e  A u to r z e  a r ­
ty k u łu ,  t u  r y g o r y  i k a r y ,  z d a je  się  n ie  
p o m o g ą .  I  n ie  d o ść  s tw ie rd z ić ,  że 

ą j c h ło p  t u t e j s z y  p o z o s t a ł  wr s t a n ie  p r y  
m i l y w n y m " ,  n ie  d o ść  p a m i ę t a ć ,  „że  
z iem ie  w s c h o d n i e ,  to  b y ł  i j e s l  < ję żk i  
u g ó r  d o  w y r o b i e n i a " .  . -Należałoby p o ­
s ta w ie  p y ta n i e ,  c z y m  je s t  te n  lu d ,  co 

■jz n im  z lis zł o p o  w o jn i e  i c z y m  są  te 
s z k o ły  i n a u c z y c ie le .

Z b r a k u  m ie js c a  p o z w o lę  sob ie  za 
z n a c z y ć  ty tk o  ip u n k ly  p o t r z e b n e  do  
om ósv ie ii ia :
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2  r a n k ó w
Na krajowy ch ęjiełiaach dli a zibó. w  

dalszym ciągiu utrzymuje się sytuacja bez 
ważniejszych zmian. Ukazanie się nowe­
go żyta nai rynku rwożna oczek jwe.1 w 
najbliższym czasie Przy dość pomyśla­
ny cl. warunkach atmosferycznych żniwa 
nadal trwają w całej ipełni. W  południo­
wych okolicach Ikraju sprzęt żyta jest ju 
ukończony. W  wielu miejscach trwa już 
młocka.

0 la łubinów;, wyki, paluszki itp. w o­
bec obecnego sezonu okrasu siewu po-' 
pilonów tendencje, mocna utrzymana.

Giełda zooźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 26 lipca 1938 r.
Cany zi towar średniej handlowel ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
mainei taryfie przewozowej (len za 'H3C kg 
f-co rag, sL zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagono rych, mąki I otręby—w mniej­
szych Ilościach W złotych •
Ż y I c I stand. 695 g/I 17.25 17.75

.  1‘ 
Pszenica i 

.  II 
Jęczmień I 

.  I 
.  in

Owies 1 
II

Gryka

670 .  16.50 17 —
.  748 .  25.— 2 6 .-
- 726 * 2 4 .-  2 5 .-
,  678/67? „ (kasz.) — —
.  649 .  .  16.75 17.25
.  620,5. fpast.) 16 25 16.75 
.  468 ,  17.25 17.75
.  445 . 16.25 16.75
.  630 . 1 7 .-  1650
.  610 .  16.50 17.—

OtręDy żytnie przem stand. 9.50 10.— 
Otręby pszen. śred. przem.stand. 10.75 11.25 
Wyka — —
Łubin niebieski 15 50 16.—
Siemię lniane t>- 53% f-co w. s. z. 53.— 55.— 
Len trzepany Wołożyn 1530.— 1570.—

.  ,  HorodzleJ — —
Traby 1490.— 1530- -
Miory 1400.— 1450.—

Len czesany Horodzie| 2120.— 2160.—
Kądziel horodzlejska 1550,— 1590.—
Targanler moczony i50.— 790.—

Woloiyn 92u— 960.-

(cay Mbiolt, I jaj
Oddział w ileński Zw . Spółdzielń. 

•Mleczarskich i Ja jczarsk ich  notował 
27 lipca następujące ceny nabiału
■ ja j w zło tych :
Mcsło za 1 kg: hurt: det^l

wyborowa 2.70 3.00
srołow i: 2.60 2.90
•olone 2.60 2.«0

Sery za 1 kg:
edam ski czerwony 1.90 2.70
edam ski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1,80

J a j a k o p i: sztuka:
nr. 1 4.50 0.08
nr. 7 4.20 W * ? *
nr. 3 3.y0 0.07

Jaj.* 1 kg 1.25 1.35
gjWiT ' 1

Ceny źyuca i mięsa
w Wilnie

borowania Tymczas. Komisji Notowań Cen 
^ena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. od 

22.VII. 1938 r. z złotych ew. groszach 
Ż y w i e c  za I *v»«>J ' |flT:

II gat. III at. 
«.45 -  0.53 0.25—0.35 
0.45—0.50 0 25—0 35 
0.50-0.55 —
0.90—1.00 0.70-0.75

^tadnlkl 
Krowy 
peli a 
^zo d a  chi. 1.00

I gat
0.50—0.55 
0 50-0.55

1.10
M i ę t e  w hurcie arejecoweno uboju:

II gal 
0.80—0.9c 
'0.60-0 70 
1.15—1.20

111 o at
0.70 -0 75

1.10-1.15

to . 1 9n,kwołowina 0.90-1.00
^elęclna -
7 eprzow. 1.20— 1.25

i  k ■ r y surowe
za i kg. n 70—1190

V slęce -c 1 - tu k .- , 3 ,50-4.00
c a  ub. tydzień spętftcm o byd.la rogat

640 sz t, owiec i (M a t 891 szt., trzody
ęr>lewn-*.j 5 .1 szt..
5 ,_ • bito. w ub tygodniu  bydła mgptego 

°  szt., trzody chl“ vr.el 48t Szt.., cieląt 733 
szt. n ^lec 726

Najważniejsze nawozy pomocnicze 
do jesiennego nawożenia

Oziminy wymagają głównie nawoże­
nia azotowego i  fosforowego. Zarówno 
nawozów azotowych jak i fosforowych 
marny znaczną ilość gatunków, trzeba 
więc umieć wybrać gatunek na posiadaną 
glebę najodpowiedniejszy i fednocześnie 
najbardziej skuteczny.

Z nawozów azotowych do przedsiew. 
nego nawożenia pod oziminy, jako najod 
powiednisjiszy uchodzi az°tniak, jest on 
boiwiem najtańszym nawozem azoto­
wym, a mimo to bardzo skutecznym

Na zierr i ach lekkich, a także i na 
zwięzlejszyoh, byle tytko nie zakwaszo­
nych, zamiast azsiniaku można stosować 
pod oziminy przed siewem siarczan amo­
nu, zawierający w  100 częściach 21 części 
azotu, czyli właściwego pokarmu pob ie­
lanego przez rośliny

Bardzo dobrym nawozem azotowym, 
w wypadku kiedy sieje się oziminy późno, 
jest sałefrznk, zawierający w 100 częś­
ciach 15 i pot części azotu, z czego po­
łowa znajdiuje się w  postaci saletrza^ei 
natychmiast dla roślin dostępnej. Salet- 
rzak jest nawozem działającym szybko, 
można go też rozsiewać tuz przed s - 
wern zboża, a w razie potrzeby także po 
siewie.

Siaiczan amonu i saletrzak stosuje cię 
u nas pod oziminy rzadziej, najpowszeoh 
niej zaś stosowanym nawozem p u d  za­
siewy ozime jest wspomniany nai wstępie 
azotniaik, ze względu na jego poważne 
zalely. Działanie azonniaku bywa nieco 
wolniejsza niż innych nawozów azoto­
wych, ale za lo dłuższe. Związki azotu 
zawarte w  azotniaku gileba dobize za­
trzymuje i dzięki temu nie podlegają one 
wymywaniu pi az wodę deszczową. Op

rócz azoiu nawóz ten zaw.era taikże dużo 
wapna odkwaszającego glebę.

Azctnik należy rozsiewać na 3— 4 dn: 
przed dewem zboża i zaraz zabronowac 
Dawka na 1 ha wiinna wynosić około 
100 <g azotniaku.

Jeżeli' zamierzamy dać pod oziminę 
azot i tosfor najlepiej stosować gotową 
mieszankę fabryczną pod' nazwą super- 
łornasyrty azotnjakcwej, która w 100 częś 
ciach zawiera 12 części fosforu i 9 częsn  
azotu. Supe, tomasynę azotniakową daje­
my w jlości ok 250 kg na 1 hektar. Azoi- 
niak nadaje się taikże do nawożenia łąk 
gruntowych (nieiorfowych) w ilcśc. 100 
kg na 1 hekłar i lo w paźdzerniku lub 
listopadzie.

Ceny nawozów azotowycn zostały o- 
statnio ponownie aość znacznie obniżne. 
Dzięki tej obniżce .mogą rolnicy jeszcze ko 
rzyslniej niż dotąd stosować na wozy azo­
tow e, które niewątpliwie są jednym z 
najważniejszych środków podnoszenia 
pionów w gospodarstwie tym samym 
przyczyniają się do zwiększenia jego 
ogólnego dochodu. C.

£*tasdar2jk tygodaian;
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8 po Św-
Ignacego iLojoli W ., Helany Wdi M. 

W. s. g. 3 m. 27. Z. s. g. 7 m. 23.

1 SIERPNIA —  PONIEDZIAŁEK
Piotra Ap. w Okowach- 

W. s. g. 3 m. 29 Z. s. g. 7 m. 19.

2 SIERPNIA —  W TOREK
N. M. P. Anielskiej. Stefana P. M. 
W. s. g. 3 m. 31. Z. s. g. 7 m. 18

3 SIERPNIA —  ŚRODA
Znalez. rełik. św Szczepana M.

W . s. g. 3 m. 33. Z. s. g. 7 m. 17.

4 SIERPNIA —  CZW ARTEK
Dominika W., Arystarcha M.

W. s. ,g. 3 m. 35. Z. s. g. 7 m. 15.

5 SIERPNIA —  PIĄTEK
+ N. M. P. Śnieżnej. Afry. P.

W. s. g. 3 m. 37. Z. s. g. 7 m. 13.

6 SIER»NIA —  SOBOTA
Przemienienie Pańskie. Sykstusa 

W s. g. 3 m. 38. Z. s. g. 7 m. 11.

Fachowa pogadanka dla rolnf ców
Sierpień w gospodarstwie je.sl miesiącem  

liieżwyikile wdżirym. Wówczas to bowiem 
kończą się już żniwa i rozpoczynają sję pra 
co i jrrzygotiWawcze do siewów jesiennych 
oraz szereg innyi Ir, bodaj że nawet ważnie j- 
■-zyicli.

fific też dziwnego, iż miasiąc tein wymaga 
specjalnej uwaigi i wszelkie Idędy wowcza-, 
popełnione spowodować mogą później w.ete 
strat1, których można przecież tak łatwo um­

knąć. Znany kjcst zapewne słuchaczom radio 
w&jm nadawany- od dłuższego czasu cykl po- 
gSlaneik facihowycJi o onganizacjl gospodar­
stwa. Zabijsral'' w minii glos iia jprzeilnńojsriHftsu- 
oliOTOCy, udzielając szeregu cenn^ęh rad i 

"wskazówek. W sobotę dnia fi sierjpinia 'V g. 
21.0(1 wygłoszona zostanie przez p. K. Żu 
law.skieigo interesująca pogadanka Zjjtego cy­
klu p. t. „Sierpień w gospodarstwie".

R o j n ]cjj! Brońcie sie przed groza pożaru!
Od t el  k l ę s k i  c h r o n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych

który 135 Ietnłą swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatę odszkodowań.

Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P .Z .U ;W . w azdym m ieście powiatowym , oraz liczne p iló w  ki 
ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w W ilnie ul. Mickiewicza 37, teł. 108.

g r

taą, -uwlskt 1 >4res wplftującect:
złoże slow mli

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY a

Na zl. jjjjBSJjjjl gr. TOm!

Nr, rozrachunku: 14

M M o rcai

Gazeta Tygodniowa .Glos Ziemi'
■1. Biskupa Bandurskieg* 4

Poczta i W ilno I
Nr. rozrachunku: 14

D O W Ó D  NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
.Glos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-

i

'* O.Q    E
( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )  *>Vi

Ni. wpłaty-

( p » d p ! s  p r z y j m u j ą c e f o )

Ó o C z y t e l n i k ó w
Ma^Of leby zapewnić sobia otrzymywanie naszego pisn.a co tydzltn, wystarczy 

w y£\ht wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić qo I zapłacić na najbliłszej pocicie 95 gr 
n  Kwartał, 1 zl 75 gr za pńi roku lub najlepiej 3 zl oJrazu za cały i k.



W i in ie j ize  audycje radiowe
Od dnia 3i-go lipca do dnia 6-go sierpnia 1938 r.

NIEDZIELA, dnia 31 lipca l'J38roku. 
Program ogólnopolski.

7.Tó — Audycja .[poranna; 0 15 Regio­
nalna llramismisja zBNo/wogródka (ualjażeńsl 
wo i reportaż) 12,03 — -Jjoriunek 'mmizyczny;
13,00 — „Książki (mojego, ślzfijińsi/wa": „Jan 
z Tęczyina‘ — iseikic liltiradki .Si. WasylfjwK- 
kiegO'j liiyló —  /Muzyka obiarlowa; 15,00 - -  
Aiidy/cja dla iwsi; 16,30 — , Gość z VmerykiK
— słudho/wisko; 17,05 — Racital śpiewaczy 
EJiisabetih 'Wilde; 18,30 — „W łyskimi ogród 
ku — tpoclwieczdrek iprzy iSSIŁfcaronie; 20,05 
rKelli/kis Meinidatsou koncert 1 , płyt; 21,00 
„Ta joj" — wesoła nuzlycja :ze Lwowa; 22,00
— „Tr-mbadiir“ — reiporlaź operow y

Radio wileńskie.
8,35 — iPrgram -na dzisiaj; .8,10 — Wiritlój 

moś i rolnicze. 8,50 — Gra kapela wiejska; 
0,05 — Gawęda ś wieliico w a; 12,03 Pora.
juk syuvfomj'ćzmy z udziałem .eihóru; 20,00 — 
„lkrn R/pilaniu/sz na iletumku," — wiecznryp-1 
k.a w iwykoinaivi(u Zespołu ,. Kask a-d a“, tekst 
' dwarda Cimkszy; 20.3ij^- Wi/lci»kie wiado­
mości sportowe. (

PONIEDZIAŁEK, dnia 1 siehpnia 1038 roku. 
Program ogólnopolski.

615 .'Aidfdycja porflin-rui; 12,03 — Audycja 
południowa; 15.15 •— 'Moję ■ wakacje — po­
wieść .Starego Dorklloiia; 16,15 — „W kro

lestwie milionów słond“ —  felieton; 19,00 — 
Audycja żołniersika; 19,30 — „Wisłą do poJ/s- 
kiesgo^tffrórza" — koncert rozrywkowy; 21,00 
— Audycja dla wsi; 20,10 — Koncert ro/zryw 
kowj w  wyk. Ork. Rozgłośni Wileńskiej; 
22 00 — „Pięć wieków dawnej1 muzyki" - 
9 nuchcja."

Radio wileńskie.
8,56 — iPrtyigram ma /dzisiaj, 1530, — 

I-Tagmein/l vżf4 książki Jerzego Bernanos 
„Zbrodnia**. 17,00 — Ghwilika LOPP Kolejo­
wego; 17,45 — iSikrajmka ogżlna — prowadzi 
Tadeusz Łopailewsaki; 17yj5. — Program na 
wlo-rę/Kj; j2il,00 — Audycja dla wisi: spożywaj 
my więiiej /warzyw, pogadanka, wygi. inż 
Anna Hełwi/go/wa; 21,10 —• kó-ńcerl rozryw­
kow y w wykonaniu Rozgłośni Wileńskiej: 
22,00 — W ileńskie 'wiadomości sportowe.

WTOREK, dnia 2 sierpnia 1938 rokn.
Program ogólnopolski.

615 'AuAlyeja pórn/iuia* 12,03 — Audycja 
południowa;' lofla — audycja dla dzieci; 
16,45 — Wędrówki ;po Polesiu — opowiada­
nie; 18.00 „Tęaza w bló'cie“ — pogadan­
ka;' 91,00 —(Audycja dla wsi.

Radio wileńskie.
•8,56 — Program na dzi.sialj: 17.00 — ,.P«j 

zaż w fotografice" — pogadanka Jana Buł­
haka; 17.10 — Poliislkie pieśni ludowe w wyko

namiu Jadwigi Krużankf-Pieissowej; 17,55 — 
Program ma środę; 21,00 — Audycja dla wsi: 
„Wieczorynki na wsi", pogadanka Wacława 
BouKinuwskiogo. \

ŃRDDA, dniu 3 sierpnia 1938 roku. 
Program ogólnopolski.

615 Audycja poranna; 12,03 — Audycja 
południowa; 13,15 — Audycja dla dzieci —
16,45 —  „Przed wymarszem Kadrówki*. —  
odczyt; 18,45 ,/Pan Bratkowski" — opowia 
danie z dziejów I Brygady; 2100 — Audycja 
dila Wsi; 22,00 — Koncert wieczorny w wyk. 
Orkiestry Symfonicznej P. iR

Radio wileńskie.
8,'5f5j— /Program ma dzisiaj; 15,15 — „Po 

poJ/udinie /spealkesra** — zapoa" iada Leon Bey 
nar; 17,00 — Pogadanka, radiotechniczna Mie 
czyshtwa Galis,kiego; 17,10 — „Nadworny mu 
zyk króla-Sksa“ — ga/węda dźwiękowa Siani 
sławy Harasowskiej; 17,45 — Z naszego kra 
ju: „Zwierzyna łowna na. W ileńszczyźnie — 
pogadanka dra Jana Toehlermana; 175)5 — 
Program ma . czwartek; 2,1,00 —, Audycja dla 
wsi: Pogadanka aktualna.

CZWARTEK, dnia 4 sierpnia 1938roku. 
Program ogólnopolski.

610)1 Audycja poranna; 12,03 — Audycja 
południowa; 15.15 — „Moje wakacje" — po 
wieść .Starego Doktora ula dzieci; 16,45 — 
Sztuka odpoczywania — pogadanka; 18,25 — 
„Tu-jifun" — .słuchowisko; 19,00 — Lekka 
m/i/yka ongamowa. Transmisja z Londynu;
21.00 — Audycja dla wsi.

Radio wileńskie.
8.55 —  Program na dzisiaj; 15,30 — Au 

dycja dla dzieci i Poćzytjniy sobie „Chowa­
ne niedźwiedzie", opowiadanie B. Dyakows­
kiego; 17,45 — Pogadanka aktualna; 17,55* 
Prugrain na j> ątek; 21,00 — Audycja J 1;I roi 
niikuw „O przyrządzaniu kiszonek" poga 
danka inż. Rudolfa Mroszczyka.

PIĄTEK, dnia 5 sierpnia 1938 roku 
Program ogólnopolski.

616 Audycja poranna; 12,03 — Audycja 
południowa; 15,16 — „Skąd p ę to wzięto'* — 
opowiadanie dla dzieci; 16,40 — „Jak pow­
staje odbiornik" — pogadanka; 16,45 — „Na 
naszym wybrzeżu" — felieton; 18,00 Blaski 
i cienie ze/ganka — pogadanka; 19,00 — Re­
cital śpiewaczy Stefana Witasa; 19,30 — „Ilu 
mor i piosenka w Legionaoli” — koncert roz 
rywko/wv; 21,00 — Audycja dla wsi.

Raaio wileńskie.
8.55 — iPlro/gram na dzisiaj; 14,00 — Mu 

zyika popularna; 17,55 — Program na sobotę;
21.00 — Gzyllamlki 'wiejskie „/Lalarnik** — o- 
powiadanie Henryka/ /Sienkiewicza; 22,05 -— 
Wycieczki i spacery — prowadzi Eugeniusz 
Piotrowicz.

SOBOTA, dnia 6 sierpnia 1938 roku. 
Program ogólnopolski.

615 Audycja poranna; 12,03 — Audycja 
pofudniowa; 15,15 — Słuchowisko dla dzieci 
„Pan Twardowski** 16,45 — .Piłsudski o so­
bie i  o społeczeństwie polskim" — odczyt;

Kto pyta, ton nie błądzi
WP. J. Kóbeljs, Jęczimteni/szfci'. Na 

mdły bszai za/ewir 1 rud n c  zna/leźć 
dzierżawcę. O  'ile nam wiadom'o, dziar- 
iaw ę terenc/w pod gospodarstwo stawo­
w e prowadzi1 p. Józef Krzywice, zaść. 
Łsle, p. Podlbrzezie.

lis,50 — Mars-z szlakieinr- „adrówkii; 19,16 — 
Poezja Logionów; — kwadrans /poetycki;
19,30 — „Żonienze" -— audycja chóralna z e . 
Lwowa 20.00 — Audycja dSa Polaków za 
granicą*1; 2/1,00 — Audycja dla wsi; 21 10 —
2 suity Ma/riana Rudnickiego — koncert Ork. 
Symf. P. R.; 22,00 — Godzina niespodzianek.

Radio wileńskie.

8,55 — /Program ma dzisiaj; 13,00 — .Mała 
Skrzyneczka — pro/wadzi Oiociu Hala, 17,56 
— Program na niedzielę; 19,00 — Koncert 
popularny; 21,00 Czytanki wiejskie: „Latar­
ni/1 — opowiadanie Henryka Sieńkfewi-' 
cza.

Program rolniczy dla wsi
OJ dnia 31 lipca do 0 sierpnia 1938 r.

\i niedzielę dnia. 31 lipca poranna asrdyf' 
j.i dla wsi roz/pocznie się o godz. 8,1.5 „Ga 
zclką Rolńi/ozą poczym zespół bluej Kom mm 
ws/kiich wykoina na cytrach szereg piosenek 
1 molodyj lamecznych.

O godzinie 9 nadane zostaną z Poznania 
„Nowiny ze świata", w których Kazimierz 
ictuciiiskii pod/zieli się ze słtuchaczami naj1 
świeższymi rtvia/douiioścjaini z szeregu kra­
jów, ciekawymi dla ogółu rolników

W południowej u/uuycji dla wsi o godz. 
15 przegląd rynków prooiiktuw rolnych". 
U ijJJdi/.. l.j,ló or. Maria .Sobolewska wygłosi 
pogadankę :pi. „Jak sobie radzie w nieiszczę 
sji/wych wypadkacli StiŃą ws o wypadek rue 
trudno, /zwłaszcza w porze żniw. A to sier 
pem palec ślę ulmie, a 10 pod kosę niehacz 
nie ktoś podlezie, a później przy młócce ma 
szynowej) przy kieracie ileż 1 0  wypadków by­
wa. A o nalych/miastową pomoc lekarską nue 
zawsze lanwo. lo  też, aby każda gospodyni 
na wsi wiedziała jak w takich okoliczno! 
Ciach postępować, niechaj wysłucha niedziel 
in-j pogadanki.

O godz. 15,30 Tadeusz Krenkirl recy/tować 
będzie nowelę Eugeniuszu -Malaczewskiego, 
pi. „Baśka Alunmańska".

O godz. 16,00 z Wilna nadana będzie au­
dycja pt. „Chrzcimy u Jurków" w opracowa. 
nni Edwarda Ciukszy b -w  wykonaniu z es po 
łu „Kas/kada". ^

1W po miedz i „tek, dnia 1 sierpnia i h i, Ja 
dwiga Miklaszewska wyigłusi dra gospodyń  
wiej/sk'ch pogadankę pt. „Spożywajmy wię­
cej warzyw".

We wtorek, dnia 2 sierpnia a godiz. 21,86 
„Skrzynka Rolnicza" iimż. W . Tarkowa k i eg u

W środę, dnia 3 sierpnia o godz. 21,00 
„Nowiny leśne" w o/pra«*)Waniu red. Leonar­
da Ghuciło/wskiego.

W czwartek tnia 4 sie.pn/ia o godz. 21.00 
aktu iilna pogadanka rolnicza,

[W piątek. dnia 5 sierpnia o. godz. 21ĄI0 
„Skrzynka Koln,cza'* inż, W. Tarkowskiego-

iW sobotę, dm. 6 sierpni^ o godz. 21,00 — 
Kazimierz Żuławski wygłosi pogadankę z cy­
klu o organizacj gospodarstw pt „Sierpie# 
w gospodarstwie".

Nowiny, nowiny...
iKitóż te  na wsi mie lubi postucJtiać nowin 

i to w dodatku no/win z całego świata, U 1 
prawdę ciekawych i ważnych. Wiele nowin 
niesie protka, posiadając: dawniej na ws>
prawie wyłączny monopol, na ich dostarcza 
niejnowi.iy te jednak zniekształcone i prze­
kręcone zawierały zwykłe lyłko mały uła­
mek prawdy, lub też nawet najczęściej nić 
z nią wspólnego nie miały

K/to c/hce posłuchać nowin ze świata, no­
win interesujących i prawdziwych, niecha, 
posiucha audycji radiowej, drnia 31 lipca # 
n.ndzielę o godz. 9.00, kiedy to p. Kazimier! 
Pluciński 2 Poznania podzieli się ze słucha1 
czarni najświeższymi wiadomośi jami z szi 
regu krajów, podając je w pogadance p. t 
„Nowiny ze świata**. .1 r ”

n o L i M i c n
Nie marnujcie bogactw waszych lasów, łąk 1 pól. Zbie­

rajcie zioła lecznicze, jagody; grzyby!
Nowopowstała w Wilnie chrześcijańska firma R 0 L L A S  

UL. MICKIEWICZA 22a, skupuje wszelkie ilości ziół leczni- 
rzych, jagód, grzybów świeżych i suszonych, a także miód, 
wosk, szczeciną i in. i płaci najwyższe ceny.

Bezpłatne informacje i porady, jak należy zbicr* -, su­
szyć l przygotowywać do sprzedaży towar.

Pamiątajcie, że dobre ceny — za dooiy towar.

i t O L i J i C /
x « o p i t r u | c l <  s I i w  r c •  ś w I •  | 
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA. NARZĘDZIA ROLNICZE

i  Centrali Spółdzielni Re!niczo-Handlowycti
w Wilnie—ul. Mickiewicza 1»,Jtel. f-SS (Dojizi farmuck od al. Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO • HANDLOWYCH-* 

w bszmlanle — ul. Piłsudskiego 19 tel. I i .  
w Sołach — Magazyn Zaołowy, tel. I. 
w HoroJzłeJu — ul, Szosowa S, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.
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CENY O cjŁOSZEN: za 1 wlenz milimetrowy przed reksterr. 75 gr„ w lekkie 60 gr., za lekiłem 20 gr. Ogłoizm la ceryjne w/g umowy. Dgłoizenla drubne 15 gr. 
ta wyraz; d li poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczna, cyfrowe I specjalne o 20*/a droiej Układ przed tekstem I w lekk ie  1 L..ow >, 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszę1 1 nie przyjmuje zastrzełefl mle|tća,
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i myitor ta:  Spółdzielnia Wydawnicza „G ło i Zimni" z wyr, odp, Rudaktorr SlJOlsłtw Udlaolckl Poczobutt, Oruiarnfa „Znicz" Wilna, Baiidurskiejga 4


